
Krzysztof Nowak, Ja i kobiety
1. Kiedyś laska ładna, tak nagle przyszła. Zapytać się, co piszą o mnie. Włoski miała koloru rudego. Takich lasek nie ma wielu. Ja od razu do niej podszedłem. Całusa dałem. I odszedłem. Limuzynę audi szóstkę wyciągnąłem z garażu. I na przejażdżkę nią wziąłem, tą laskę tego samego razu. Podróż była udana. I żadnych przestojów, aż do białego rana. Potem się wszystko schrzaniło, ale jakoś to było. Od tamtego razu śpiewam tak:
Ref: Ja i kobiety. To nierozłączna para niestety. Nie ucieknę nigdzie przed nimi. Nawet, gdy schowam się w Gdyni. Muszę z nimi żyć. I o nie się bić. A one muszą mnie chcieć. Bo nie jestem śmieć.
2. Od tamtej pory nie mogę o niej zapomnieć. Ciągle o niej myślę. Patrzę na jej podpis. Może mi się przyśni. Spadnie jak grom z nieba. Wyleci jak ptak z klatki. I, że będzie nadal okazem mym rzadkim. Czekam na tę chwilę, gdy jeszcze raz jeszcze. W wygodnym fotelu poopowiadamy o moim mieście. Na koniec się pożegnamy. I naszymi spojrzeniami się powymieniamy. A ja w ciszy śpiewam tak:
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